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W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
Sąd okręg, karny jako Trybunał prasowy we 

Lwowie, orzekł na wniosek Prokuratury, że treść 
czasopisma ..Słowo Polskie*’ nr. 13. z dnia 9. stycznia 
1920, w artykule „Nowa prowokacja prezesa Sadu 
apelacyjnego", zawiera znamiona występku z § 300 
uk. uznał dokonaną w dniu 8. stycznia 1920 konfiskatę 
za uspiawiedHwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i w d a ł  w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechnienia tego pisma drukowego. Zarazem 
wydał nakaz odpowiedzialnemu redaktorovi tego 
czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bezpła­
tnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą na­
stępstwa przewidziane w  § 2J. ust. d uk, z 17. grudnia 
1862 Dz. p. p. Nr. 6. ex 1863, tj. zasądzenie za prze­
kroczenie na grzywnę do 400 koron.

Powody:
W skonfiskowanym ustępie stara się autor przez 

wyszydzenie i podanie nieprawdziwych faktów poni­
żyć zarządzenia prezesa sądu apelacyjnego oo odpo­
wiada znamionon występku z § dOO uk. Według s§ 
487, 489 ; 4°3 pk., oraz §§ 36 i 37 ust. prac., jest zatem 
Dowyższc orzeczenie uzasadnionem.

Lwów, dnia 9 stycznia 1920.
(podpis nieczytelny').

•
stawicielc v, szystkićh v l; . O f td z  \  odjechał 
Naczelnik do Lubbus.

Lunlin. (PA i .} W Cttis? naciągu uroczystości o 
godz. 10 wieczorem udał -:!e Naczelnik na raut, urzą­
dzony V  halach ■ 1’owar. ystwa muzycznego, a nastę­
pnie na przedstawienie w Teatrze Wielkim. 0  godz. 
3. rozpoczął się obiad gajowy, dany nr/ez miasto na 
cześć Naczelnika. Do stołu w wici- iej sali magistratu 
zasiadło kilkaset osób. miedzy innymi min.sfer apro- 
wizacj, Śliwiński, dowódca okręgu gen. Babiaóski, 
biskup Fulman, wojewoda Moskalewski. przedstawi­
ciele urzędów, włauz, obywatelstw# i włościan

Prezydent rady miejskiej Tu-kiewicz powbał Na­
czelnika Państwa następującem przemówieniem:

Panie Naczelniku! Lffb!|y któ'-y posiada piękny 
skarb swoich dziejów, który już przed f.OG laty otrzy­
ma? samorząd. Lublin, który w pi zywilejach swoich 
tniał kilkakrotnie przez królów wypisane: królewski 
gród trybunalski, równie iak stołeczny Kraków\ za­
szczyciłeś jakc pierwszo z miast prowincjonalnych. 
Dun.ni jesteśmy' i wdzięczni za to wyróżnienie. Wi­
tamy Cię z całym zapałem, z całą miłością ii z c-Mrf 
otuchą że stojąc na czele państwa, doprowadzisz do 
końca swoje zamierzenia.

Wielki myśliciel polsM powiedział, że piękne my­
lił i piękne idee nie marnieją w pomrokach więzienia. 
Kto o tern pamięta, nL ugnie się pized największem 
nawet prześladowaniem. Ty jesteś wyobrazicielem tej 
martyrologii polskiej. Jeszcze >■ przeddzień objęciu 
najwyższego dostojeństwa w kraju byłeś więźniem za 
spraw? narodową. To też' dziś witamy Cię- nietylko 
jako Naczelniku Państwa, ale ii jako tego przewodnika 
nas wszystkich, który wskaspł nam diogę, który po- 
kkzai, że nie wolno oddawać sfę zwątpieniu; lecz trze: 
ba poświęcić wszystko dra odrodzę,iut wolnej Ojczy­
zny. To też naród ęuiy h. ki Ci składa, i aróJ cały 
Cię wielbi, a my, k.órzy nie jesteśmy nawet w stanie 
wypowiedzieć wzniosłych i gorących uczuć dla Cie­
bie. wznosimy okizyk: Naczelnik Państwa i Wódz 
Naczelny armji polskiej niech żyje!

Dalej wojewoda Moskalewski przemówił uo Na­
czelnika Państwa jak następuje:

Panie Naczelniku! Witamy Cię w grodzie, w któ­
rym przed 3SU laty spełniła się rzecz wielka, przy­
brała realne kształty, genialną myśl złączenia dwóch 
narodów i państw w jedną całość, w jedną wspólną 
Rzeczpospolitą. Niegdyś ten gród był wojewódzkim,

, dziś też sta! siv wojewódzkim. Siał się siedziba, wo­
jewództwa iubelskiego. W imieniu wszystkich oby­
wateli województwa mam zaszczyt powitać Cię naj­
serdeczniej, Panie Naczelniku. Słowa moje odoowia- 
dają intencjom wszystkich mieszkańców tej ziemi, 
serc? tych wszystkich witają Cie gorącem tetnem, a 
hołd który Ci składamy, jest hołdem powszechnym.

Witamy Cię Panie Naczelniku jako Wodza Naj­
wyższego naszej armji bohaterskiej, która dziś idzie 
w przestizeń na wschód, idzie w zmienionych wa­
runkach politycznych, idzie w ce'ach szlachetnych 
Lnji Lubelskiej. Pozwól Panie Naczelniku, że na 
Twoje ręce ziozę hołd dla tej armii i najgłębsze moje 
życzenie, aby spełniła to posłannictwo dziejowe, tu 
posłannictwo cywilizacyjne, które musi wytworzyć 
nietylko dobio Polski, ale i dobro narodów' i Polską 
sąsiadujących. Panowie, wznieśmy na cześć naszego 
Dostojnego Gościa serdeczny i szczery okrzyk: Nasz 
Gość Dostojny. Naczelnik Państwa i Naczelne Wódz 
armji polskiej, niech żyje!

Ciąg dalszy w numerze popołudniowym

S y i r t  b o jo w a .
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu gcneraln* 

go z dniu 12 Im :
Front Htewsko-białoruski:
Bolszewicy atakowali w dalszym ciągu nasze 

pozycje między Dubną a Śliną, wprowadzając do 
akcji znaczną ilość artylerii, pociągi pancerne i od 
działy kilku dywizji -piechoty, Po kilkugodzinnej za­
ciętej wąłce ataki na całym froncie odparto, zadaiac 
przeciwnikowi dotkliwe straty Po przejściu naszych 
oćdzi: łów do kontrakcji bolszewicy ścigani przez, 
nas w popłochu wycofał5 się za linję jeziora Drj ssy. 
W pościgu tym wzięto wielu jeńców i zdobycz, któ­
ra nie jest jeszcze przeliczoną. Ataki bolszewików 
na wschód od Uszacza zostały przez nas odparte. 
Na wscL:d od rzeki Ptyczy nasz posterunek ułański 
rozpędzi! Gddzial bolszewicki pod wsią Kurań.

PrniU wołyński:
Spokój.

Haller.

Pańsfwa u  M n i e .
Chełm. (PAT.) Pociąg, którym Naczelnik Państwa 

-^laea^iaaiturwTchcrdniegc,, zatrzymał się o godz. i(. 
w Chełmie. Naczelnik przeszedł przed frontem kom­
panii honorowej i Jeięgacii, któi e‘usta wiły się na pe­
ronie. Z dworca osobowego udał s:ę powozem do 
dawnej katedry katolickiej, którą moskale zamienili 
na cerkiew prawosławną, a, którą obecnie katolicy 
chełmscy odzyskali. W katedrze biskup suf.agan 
Jełowiecki powitał Naczelnika przemówieniem, wska­
zując na Kopję obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 
umieszczonej w  katedrze, którą król Jan Kazimierz 
ęrzywióL wojskom polskim pod Beresteczkiem, ży­
cząc wojskom : Naczelnikowi owej opieki, której im 
Królowa Korony Polskiej nie odmówi. Starosta chełm­
ski Jał nr; cześć Naczelnika śniadanie, w którem 
wzięły’’ udział delegacje obywatelstwa, oraz przed-

K. e r z e n b e r g e r .

W ŚW1IECIE DUCHÓW.
Przekład W W.

Zdarzają się takie niesamowite rzeczy, że czło­
wieka aż IęK porywa.

Ot, czegośmy doświadczyli: jeszcze mi z tego 
ciarki po piecach się mrawią.

Dostajemy wiadomość, że poczciwy lózek padł! 
Wszyscy żałują miłego chtonca. Tylko ja powiadam:

— Poc ze.cajcieno, żadnej niema pewności, ze isto­
tnie ,'dęgł. Jakiś szeregowiec słyszał co ktoś opo­
wiadał, iż miał widzieć, jak pan porucznik pad ł..

Ale ładnietn się wybrał! Osądzono mnie od czci 
i wiary. Rodzina dr eekła, iż jesteir. — bez serca. Ro­
dzina, składająca się z matki baronowej Anny z Gold­
steinów Szatmarhely i baronówien Jolanty i Izoldy 
wy jechała niezwłocznie do dóbr swoich Szatmarhely-, 
aby się tam i ogrążyc w żałobie. Obszar liczący pię­
tnaście tysięcy hektarów lasit i tyleż roli, niezliczone 
stada bydła i trzy automobile pocieszają spłakaną ba­
ronową, liczącą już kilku antenatów.

^imoto powiadam: —Szkoda poczciwego Józkat 
F Dlaczego szkoda? — przerywa mi profesor 

uze,)"uiSz. Wszak teraz nioze on wprost obcować 
z duchami!
• , Drof<̂  5est spiryiystą, i10S> długą, czarną brodę 
1.?ywi , ł ą c z n i e  zieleniną; gdy go jednak zapro­
sić na bifsztyka, wzbrania się jeno pozornie.

— A ywołam -o dziś wieczór, pewny, jestem, że 
mi się oz wie.

Nieprzyjemną była mi ta sprawa, a nawet w y­
dała mi się profanacją.

— Proszę bardzo, niech pan tego nie robi -c. 
sZepnąłem.

-• Postanowiłem, — powiadr? Euzebiusz.
a ja nie lubię takich historji. Denerwują czło­

wieka bez potrzeby, spać potem nie można, trawienie 
się psuje. Ale cóż poradzić na hypnozę wzroku pro­
fesora?!

Naturalnie zeszliśmy się. Stary hrabi? Schlohen- 
śtOn, który codzień od 3-mej od 9-tej wieczór ma po­
gadankę z Napoleonem I-szym: aktorka panna Nettel- 
beck, zostająca właśnie w  czułym stosunku z Juliu­
szem Cezarem, o cu jej Goethe robi awantury za­
zdrości, Johnson ben Puri i jeszcze kilku poufnych.

Pokój wybity kirem. Światło przyćmione. Profe­
sor dómaczy właśnie, że dziś są warunki bardzo po­
myślne dc uchylenia zasłony, kryjącej świat duchów 
— więc on ją uchyli. To mówiąc, gładzi brodę, z któ­
rej sypią się iskry, jak z kota, gdy go głaskać pod 
włos.

Skoro zamilkł, światła pogasły a panna Nettei 
beck pisnęła, że już ją Juliusz Cezar nagabuje., wszy­
scy psyknęli, więc ucichła.

Nie ucichły jednak duchy. Nigdj nie doświadczy 
łon, aby tak były rozigrane, jak wtedy. Odrazu oś 
trzymałem siarczysty policzek, potem krzyknął hra 
bia, że go Fieh-Pucli dżga w siedzenie. Ze sufitu wy­
łoniła się olbrzymia pięść grożąca, poczerń rozpadł" 
się krzesło pod Johnsonem, krćry znalazł się na zie­
mi, Rćwnocz^nie oburzała się panna Nettelbeck tem, 
ż Juliusz Cezar zachowuje się dziś. jak prostacko na­
tarć żywy npryszek.

Lnzebjusz uspokajał nas, że to Józek, jako duch 
jeszcze nowy, rozwydrza tamte duchy, że jednak po 
kilku seansacn wszystko zejdzie na spokojne tory.

Wtem stół zapukał. — Ktoś ty? — zapytał Euze­
biusz głucho. Nadglądali.śmy wszyscy’. Skazówka 
v’skazera duże J — potem - -  o - -  z kreską, nastę­
pnie — z. Krótko Józek: "'.''raźnie Józek! Dreszcz 
mną wstrząsnął.

— Gdzie przebywasz? — spytał profesor.

— W czyśćcu i straszne cierpię męki.
--  Tego nie zniosę, -- szepnąłem.
— Opanuj nerwy, — odszepnąl Euzebjusz — 

czyżbyś się lękał prawdy?
— No. n.Je
— Snokói! - -  krzyknął, a zwracając się do stołu 

spytał:
— Powiedz, ozem jesteś w tej chwili zajęty?
Duch nie zaraz odpowiedział, za tc coś w całym

pokoju jęło trzeszczeć i pykać. Stół się podniósł tak, 
że panna Nettelbeck musiała powstać, chcąc utrzy­
mać ręce na blacie. Nagle drzwi od przyległego po­
koju rozpadły się z trzaskiem. Wszyscy pozrywa­
liśmy się oślepieni światłem, przerażeni...

A to służąca w’padla, podając mi list List —• 
pismo Józka! Zdawało mi się, żem zmysły postra­
dał.

— hmanacja! — krzyknął tryumfalnie profesor, 
— tego jeszcze nigdy nie było!

Ro/.erwaliśtny kopertę i czytamy : — Przychosż 
natychmiast, czekarr. z Mańką w „Okienku", 
chał Johnson ben Puri.

— Och! nawet d o  śmierci frywolny! — zaszio- 
cbaf Johson ben Puni.

Zkąd masz ten list! — huknąłem na dziewczy­
nę. ✓

— Ordynans pan- Józefa przyniósł gc 'i czeka. 
Wylecieliśmy do ordynansa.

Słuchnjnó, kto ci dal...,
— Melduję pokornie — bąkał przerażony — że 

ja nie winien, co un w liście stoi...
Ja.uo? Człowieku, czyżbyś śmiał naigrawać 

się z wiedy?
— Ale gdzictam, tylko proszę łaski panów... od 

Kri kowrn tyle pan porucznik w ypili. śliwowicy... I 
proszę pięknie, jak kto dostanie 14 dni urloou z fr«r 
tu to...

Luzebjusz obmierzł mi bez ratunku.
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W alka o
Przedwczoraj odbyło się w Krakowie posiedze­

nie Kraj. Komisji węglowej, ,v której brał ikizia imię 
niem ] wowa wicepr. tir. Schieicher. Z przebiegu po> 
biedzenia podaje ,.<>'■ Kuł. Codzienny” następujące 
szczegóły:

Po przedstawien.u sprawy przez inspektora wę- 
g twego okazało się, iż na cele opalu domowego na 
luty pozostaje do dyspozycji 19.000 ton węgla dh  ca­
łej Małopolski, łącznie ze szpitalnictwem, względnie 
Po (‘Otrąceniu 2500 ton dU, szpitali, pozostaje dla 
wszystkich miast Malc^olski 16.50n ton. Że Ilość U 
jest niewystarczającą, że nie pokryje nawet piątej 
części rzeczywistego zapotrzebowania, nie ulega ża­
dnej wątpliwości, zwłaszcza, że i ta ilość z reguły 
nie bywa w całości zrealizowana, gdyż, jax to miało 
miejsce w grudniu 1919 r. zarekwirowano znaczną 
część przydziału węgla, przeznaczonego na eile  o-’ 
pału domowego, na rzecz kolei żelaznych. Skutek 
był ten, że Lwów otrzyma! na grudzień 300 wagonów 
węgla, a pozj tem nie przydzielono ani jednego wa 
goru węgla, ani koksu.

Na żądanie ministerstwa kolei i handlu zarekwi­
rowano całą produkcję węgla w* wszystkich kopnt 
niach krajowy ch w dniach od 24 do 31 grudnia na 
rzecz kolei żel., tak, że miasta, a w sźczególnoś >• 
Lwów i Kraków, straciły efektywnie PC przeszło 
1000 ton węgia. Co gorsza, zarekwirowano nie tylko 
węgiel, przeznaczony dla tychże miast, a lt 1 węgiel, 
przeznaczony dla szpitali „krajowych, skutkiem czego 
otrzymał szpital krajowy we I wowie przez cały gru­
dzień zaledwie 5 wagonów, zamiast D-zy^zielonych 
45 wagonów, zakład dla obłąkanych w Kulparkowfe 
;; wagony, zamiast przydzielonych 30 wagonów, a 
Kraków w tym sair.ym stosunku.

Działo się to vv chwiii, gdy w całej Wschodniej 
Galicji szerzy się tyfus plamisty, gdy szpitale w ca­
łej wschodniej czvści Kraju przepełnione chorymi na 
\i fus. r ' :zywista nie mogło być mowy o opalaniu 
szpile !i, o uruchomieniu odwszalm i łazienek, o ką­
paniu chorych. Slanał cały aparat, stanęła cal? akcja 
tłumienia tyfusu plamistego.

Kontyngent węgla górnośłąsk.ego dla Polski na 
grudzień 1919 wynosi? 3l!0 tysięcy ton, tymczasem 
sprowadzono na grudzień 1919 zaledwie 50 tysięćy 
ton, podczas gdy ?40 tysięcy ton stracono bezpowro­
tnie.

Kontyngent węgła na cele opału domowego na 
styczeń wynosił 25.000 ton, a n? luty 19.000 ton. Ilość 
tę rozdzielono w ten sposóo, że Lwów otrzymał
6.000 ton, Kraków S.uOO tor., inne miasta .Aatopolski 
5i00 ton,’ zaś szp-tale 2.500 ton.

\V!cerrczydent dr. Schleicher przedstawi? sto­
sunki  opałowe panujące w szpitalach we Lwowie, 
Knitarkowie i w  innych masłach, wykazał, źe grozi 
wprost zamknięcie wszystkich tych szpitali jedynie 
z powodu braku węgla i żąda? lietylko przydziału 
potrzebnej ilość: węgla, ale i dopilnowania odpowie* 
thiej ilości węgla dla szkól sridnich, które przed w a­
kacjami z pc\v'>du braku opalu w  przeważne! ejs iści 
były zamknięte i obecnie o ile weglr nie. dostaną, bę­
dą musiały być i nadal zamknięte.

Następnie przedstawił stosunk* panujące we Lwo­
wie, gdzie oprócz tyfusu plamistego szerzy się w 
sprsób zastraszający grywa, głównie z tego powodu, 
i ę  ludność zmuszona jest przebywać w izbach nie- 
opalonych

Wiceprezydent Sare przedstawił stosuwti w  Kra­
kowie, które pod niejednym względem gorsze są, 
aniżeli we Lwowie. Gazownia i elektrownia w  Kras­
kowie pracują z dnia na dzień, nie mają żaauego za­
pasu l narażone są w każdej chwili na zastanowienie 
ruchu. ,

Komisja rozdzieliła kontyngent Węgla na luty w  
sposób wyżej podany, a ponadto przychodziła dla e.ę- 
ktroi ni we Lwowie i Krakowie po 3 tysiące ton, dla 
gazowni we Lwowie i Krakowie po 3.500 ton, dla wo­
dociągów po 750 ton i nonaato przydzielony w ma­
łych ilościach węgiel dla rocmait^ch Instytucji i za­
kładów, o ile odmowne zg’os*enia wpłynęły w  cza­
sie należytym.

Na wniosek wicepr. Schieichera p1rydzieiont> po- 
midto dla szkolnictwa Średniego we Lwowie 150 ton 
węgla, a oprócz tego przyrzekł inspektorat węglowy 
dopilnować, by przydziały węgla dla szpitala krato 
wego we Lwowie, zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wic i innych szpitali w  całość! i bez uszczerbku bylfy 
dotrzymane. Dla szpitali epidemicznych, mających 
sie w najbliższym dniu otworzyć we Lwowie, przy* 
/nanu na styczeń 200 a na luty 3(X) ton.

W sprawie zrealizowania kontyngentu Węgla 
górnośląskiego w miesiącu siycznii i następnych wi­
nien iząa bezzwłocznie poczynić kroki odpowiednie, 
ażeby nie uronić ani jednego wagonu, „dyż w czasie, 
wielkiego braku opalu, w  czasie, gdy pnSmyśł 1 
szkolnictwo, a nawet cale kolejnictwo szwankuje z 
powodu braku węgla, byłoby to wiellciem zaniedba­
niem.

Dowiadujemy się, ze rząd widząc, *e nie ,est w 
stanie podołać wszystkiemu, zamierza sprowadzenie 
kontyngentu węglu górnośląskiego powierzyć tym 
firmom krajowym które przed wojną utrzymywały 
stosunki z kopalniami górnośląskiemu

Na posadzeniu komisji ^komunikowano Witsz- 
cie, ze rząd podwyższył znacznie cenę węglu mało­
polskiego, a mianowicie wy nosić c»» będzie loco ko­

palnia zamiast 17.70 K aż 26. 15 K. WzrosL toż >ar* 
dzc cena węgla karwlńskiego, a to o 100 prc. Wę­
giel k&rwiński 'oco kopalnia po<iv yższono na 44 K 
15 hal., a cenę koksu na 87.70 K.

Minister przeirysiu i handlu 
« Łodzi.

Codf. IP/»T.> Minister przemysłu \ handlu mię­
dzy innymi przyjął dzisiaj przedst?*vicieK przemysłu, 
którym oświadczył, co następuje.

Interesy gospotmreze wysuwają się w każdym 
kierunku na pierwszy plan, bardzo często wpływają 
na ogólną politykę państwa, tak wewnętrzną, jak 1 
zewnętrzną. Celem mego przybycia do Lodzi było 
bezpośrednie orz„'jrzenie rię stosunkom przemysło­
wym i nawiązanie kontaktu z organizującym się prze­
mysłem. Dwa dni, którymi rozporządzałem tutaj, u- 
waźam za czas bardzo krótki, gdyż Lódź jest ośrod­
kiem przemysłu najpierwszoi zędriejszego znaczenia 
dla kraju, a zwłaszcza dla eksportu, w nieporównanie 
wyższym stopniu, n ii wszystkie inne centra przemy­
słu n oże się przyczynić do rodniesien«a naszego bytn 
politycznego, a co za tem idzie, naszej waluty Na- 
lfży też wszelkiini środkami dążyć do uruchomienia 
tego przemysłu, który niesłychanie ucierpiał pod o- 
kupacją niemiecką, w  czasie której wywieziono sze­
reg Insialacyj, połowę turbin i wlęctj niż połowę su­
rowców, i przemysł ten jednak, świeżo uruchomiony, 
pracuje w  30 procentach i pekrywa lwią część zapo- 
ti zebow i  naszej armjl, bez pracy jego, zwłaszcza 
pod względem ciepłe! od2!f ty . tr »dno sobk wyobra­
zić, jak moglibyśmy sobie dać radę. Znaczenie więc 
jego w porównaniu z czasem przedw ojennym obecnie 
niezwykle wzrosło.

Również należy zdać sobie spiawę z tego, 2e o- 
pawy, jakoby robotnik odzwyczaił się od pracy f 
trudna go ty ło  ? powrotem w  fen tryb wprowaazić, 
dzięki Bogu się nie sprawdziły. Te fakty napawają 
nas nadzieją co do przyszłości. Co się tyczy prże 
szkód w  daiszem uruchomieniu przemysłu, to są one 
dwojakiej natury.

Na pierwszy plan wysuwa się zagŁunienie wę­
gla. W tym względzie w  związku ze wzrostem za­
potrzebowania z dnia na dzień, uruchomienie dal­
szych zakładów siaj< się coraz trudniejsze. Zagadnie­
nie to panuje nad wszystkiemi innemi i w tym kie- 
ruhku czynione być muszą wszelkie wysiłki Ponie­
waż drogą oszczędność, bardzo mało można uzyskać, 
pozostają tylko dwie arog\ Pierwsza: zwiększenie 
obecnej protmkcji węgla — co oczywiście przy da­
nym technicznym stanie kopalni J a  się osiągnąć — 
przez Zwiększenie ilośęl g -dzin pracy, Gdyby każdy 
gernik pracował tylko o ledia godzinę dziennie wię­
cej, to możnaby otrzymać 50 pro. węgla pr*e2,„ac£0- 
fkego dlu przemysłu. Ibraca jednego rórnlka w Zag.ę- 
blu daje możność pracy i 5 roootnikom w przemyśle 
włók niczym. I tutaj byłby wskazany pewien nacisl 
ojinjl publicznej na robotników przemysłu węglowe­
go, aby w tych wyjątkowo krytycznych czasach po­
większono ilość godzin pracy.

To jednak nie załatwi radyl alnic pomocy p(nt”5- 
bnej przemysłowi, jeżeli organizm gospodarczy bę­
dzie nada1 tak chory, jak obecnie, jeśli nadal będzie 
trwał? katastrofalna drożyzna 1 ciągły spadek walu­
ty, słowem wszystko to, co zbagn ia  1 lEudnia na­
sze życie gospodarcze. To też wydatnej i-ornocy w 
tym kierunku należy oczekiwać od ententy. l^oina 
mieć nadzieje, że -ntenta w zviązku z  ratyfikacją 
traktatu użyczy nam swej pom :y która będzie do­
tyczyła w  yierwszej Hnji kwestł? taboru niemieckie­
go i austriackiego. Entenła będzie to “uusiała zrobić 
w własnym interesie, bo sytuacja z godziny na godzi­
nę staje się groźniejszą, i rfjf rom^cy domagać 
się imany rrswo.

Miałem sposobność podczas pobytu w Loda 
z9 iedzić cały szereg fabryk i .« być konferencję z 
przedstawicielami przemysłu wielkiego i drobnego i 
z przedstawicielami kupców. W wszystkich tych 
konferencjach zdawało się wysu »ć na p.u-rwszy 
plan, że przemysł okręgu łódzkiego r  -agnie ekroortu, 
a to w  swoim interesie, aby przezeń mógł zakupić 
surowce. Fozostaje to w  3?wlazkn ze spadkiem wa­
lut?. oo gd”  Łódź musiała zakupić suroyće, nie zna- 
’ą/Ia rta1 to pieniędzy. Eksport leży także w  interesie 
całego kraju.

Wreszcie tnus^ę zaznaczył', że przemysł łódzki 
rówticż kateg{'ryc2.ile daż^ auganjow anta się, 
i już istnieje szereg związk6v Otóż srraw a organi­
zacji przemysłu jest ttmbardzK,. pilr.^j poti-ebuą. że 
w  dzisleiszych warunkach jdziałalnii j  takiego zrze­
szenia jest konieczniejszą, niż kiedykolwiek. 2 ~chód 
bowiem tt-m nas właśnie ®‘Je, może musowe ope­
racje przedsiębrać. W  dalszym aacu  konferencji o- 
mawialiśmy pomoc rządu w siuowiJzeniu surowców 
z południowej Rosji l ko:eBMó możliwości stosunków 
naszych ze Wschodem. - -  M ihlltl* opuszcza Lódż 
dzisiaj w nocy i udaje się do Warszawy.

M y i m  R o s z e n i e  f r a f l a f u  DuftwjonBRc

Paryż. tHavas) Urzędownie ogtos2Cno tekts 
traktatu pokojowego, podpisanego w Weisalu 23-go 
czci wca z. r.

Amnestia dla sbradniam.
Niedawno poruszaliśmy sprawę należytego uka^ 

rania tych dnwóuców niemieckich i in., którzy i.od- 
czas wojny óopusz czali się zbrodni na n'iszym j.aao- 
dzic. Stanowisko jed.uk rządu polskiego gotovo — 
ja., okazuje — sprawić nam zupełną niespodzian­
kę: Półurzędowy orKan niemiecki „Pol. Park Nach- 
richten“ donosi, że w czasie rokowań polsko-nie 
mieckich w Berlinie .rząd polski zrezygnował z 
wszystkich praw do ukarania i żądania wydania oby­
wateli Rzeszy niemitekier.

Układ, zawarty z Niemcami pr2ez pp. Wróblew 
skiege, Diamaado i Korfantego, pod wielu yzględanu 
budził f'uszna krytykę. „Ku-jer Poznański” na pod­
stawie tekstu układu utrzymuje, że amnestja dotyaty 
jedynie przestępstw, dokonanych na ziemiach, które 
przejść mają od Niemiec do Polski, nie dotyczy zaś 
wcale przestępstw’, dokonanych przez Niemców w 
czasie wojny na terenie Królestwa Słusznie jednak 
dodaje przy tem*

„Aby usuną,' wszelkie w ąfri; 1 ościnow inno na­
stąpić oficjalne zaprzeczeni', wiadomości oodanej 
przez ,P. P. Nachrichten”. Społeczeństwo polskie nie 
zniosłoby spokojnie, aby z praw przyznanych nam 
w traktacie wersalskim na ioti* odstąpiono. Nie po­
trzebujemy cas tłumaczyć, że niezależnie od pur.k*u 
widzenia sprawiedliwości rezygnacja Polski z uka­
rania przestępców wojennych, na kióre koalicja naj- 
w ‘ększy kładzie traotsk. byłoby i bK-dem politycznvin, 
iiaćwyręźających solidarność Polski * Ententą w 
dziedzinie wykonania traktatu*'.

WiadoffliiściJelegrafjczne.
OYSKUSJ/. WALUTOWA W KOMISJI SKARBO­

WO-BUDŻETOWEJ
Warszawa. (! A ló  Komisja skaibowo-budźeto- 

wa -Aibyła % obranie pod przewodnictwem p. GLblń- 
skiego, y  utecności ministra Grabskiego. Np posie­
dzeniu tem p. Adam aa podstawie, telugri mr otrzyma­
nego od lw iątku  banków małopolskich, sprostował 
zarzut uczyniony na ostatniem posiedzeniu komisji 
skarbowo-budietoYcej, źe banki małopolskie odmówi­
ły wydania bonów na miljaro koron z  oowodu zmia­
ny ministra skarbu. Powód odmowy nie był skieio- 
wany przeciw p. Graokiemu. gdyż transaKcja była 
Podejmowaną za czasów mimsmrstwa p. Bilińskiego, 
a banki małopolskie były zdania, że tez  uchwały Sej­
mu nie mogą udzielać tak wielkiej pożyczki. Fo prze­
mówieniu przewodniczącego, przystąpiła komisja do 
głosowania próbnego. Za relacją 85-100 oświadczyło 
si?> 9 gloisów, za ręk c ji 70:130 10 grosów, za rrlatją 
60:100 11 biosów. Wobec tej różnicy zdań ujawnio­
nej przy głosowaniu nróbnem, zgodziła się komisja 
na wybór podkomisji, celem uzgodnienia stanowiska 
poszczególnych stronnictw. Do podkomisji weszli 
oprócz przewodniczącego po dwóch przedstawicieli 
poszczególnych poglądów, a mianc wicie z grupy 85: 
100 pp. Aaam i Ldwenstein, z Krupy 7u.l0G Kowal­
czuk i Osiecki, a z trupy  60:100 Nieuziński i Wojta- 
lińskL. Na wieczornem zebraniu nrzewodr: czący 
przedstawił kon isji negatywny wynik ubrai podkond- 
sji, która nie mogła osiągnąć porozumienia, gdyż p o  
szczególne grr„p pozostały na swojem stanowisku. 
P. Osiecki 2głosił natomiast wniosek pośredniczący, 
wyznaczający relację 75:100. iV glosowaniu oono- 
wndn pofaczegóine grupy trwały początkowo przy 
swojem pierwotnem stanowisku, taki że żaden z pro­
jektów nit mógł uzyskać większości absolutnej. Do­
piero w dalszem głosowaniu projtkt rządowy, tj. re­
lacja 70.1000 uzyskał ostatecznie większość i9 gło­
sów. P. 1'edorou icz zgłosił relacK 85:100, jako vohim 
mniejszość.. W dyskusji szczegółowej przyjęto nastę­
pnie projekt ustawy z drobnemi zmianami i rezolucja­
mi pp. Rząda i Osickiego. Referat na plenum Izby po­
wiej zono p. .Rządowi.

\VVKONaN1E t r a k t a t u .
Wiedeń. B. K. z  P&ryżr Z Kublencjł donoszą, że 

itiirdzykoaiicyina komlsjs cywilna k-ajów nadreń- 
skich ogłosiła w sobotę następującą odezwę: W wy­
konaniu pcatanowieri traktatu mekojowego obeimuk 
międzykoalicyjna komisja cywilna z dniem dzisiej­
szym zastępstwo mocarstw koalicyjnych w okupo* 
wanycli terytoriach. Odpowiednio do wskazówek 
swoicn rządów będzie się komisja cywilna st-rala u- 
łaiwiać ludności nadreńskiej o ile-możności ciężary 
okupacyjne, w  puypuszczenhi, że rząd niemiecki 
sDcini swoje ooowiązki wobec narodu, który stai się 
ofiarą wojny. .Więdzykualk-yjna komisja cywiins 
chce współpracować z  niemicckieml władzami lokal- 
nemi.

Wieduii. B. K. 2 Paryża. Subkumitet dla sp.aw 
jeńców wojennych obradowai w sobo.ę wieczorerr, 
z niemieckim majorem Drauterr w jprawte odesłania 
niemieckich jeńców wojennych do ojczyzny. Gdy tyl­
ko Niemcy dostarczą odpowiedniej Ilości wagonów 
kolejowych, rozpocznie sic transport jeńców i trwać 
będzie aż jo  przewiezienia wszystkich do ojczyzny.

Wiedeń, B. K. 2 Pzriża. francuski krążownik 
Marseilłaise przywóz! 600 ..oinlerzy piechoty do 
Plcnsburga. f-OC strzetcóvr alpejskich, zostało wysia­
nych przez Kolonję do terenów plebiscytowych. An­
gielskie okręty wojenne wysadzą na iąd piechotę van- 
giilską. Ogćlna liczba wojsk koalicyjnych w Szlezwi­
ku wynosi 2.400, "*• £
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ZNITSIENIF BkOKADr BAŁTYKU.
V lede6. (6 . K. ze Szczecina), Wedle depeszy, 

Hdr* otrzymała komisja »narynar>ka. został1 bloka 
da Bałtyku wczorsy popołudniu zniesiona.

NADZÓR NAD DOZBROJENIEM NILMIEC.
V  odeń. (B. K. z Paryża). Na sonotniem posic. 

dzeniu rady najwyższej uchwalono utworzenie stale] 
rady wojskowej pod przewodnictwem marszałka Fo- 
cha, która będzie nadzorowała rozbrojenie Niemiec i 
przeprowadzenie '.raktatu Pokojowego.

OBJECIE ŚLĄSKA RACihORSKiCGO tRZEZ 
CZECHOW.

n a g a . tPAT.) Dzienniki dowiaduj* się z wiary* 
odnej o z»vćła, że obsadzenie przez wo*ska czeskie 

tych czyści Śląska Raciborskiego, które zostały Cze­
chom przyznane traktatem pokojowym, nastąpi w 
przecieru dn- 14 od aaty ratyfikacji pokoju, a więc od 
dnia 10. bm. W przeciągu nadchodzących 2 tygodni 
wojaka prnskie maję opróżnić Śląsk Raciborski. — 
Dzienniki czeskie twierdza, że pograniczne oddziały 
pruskio na Śląsku Raciborskim otrzymały już w ska­
zówki w sprawie opróżnienia Śląska Raciborskiego.

ÓAD PRZECIW ZBRODNIARZOM WOJEN.
Wiedeń. (Felcgr. Comp. z Z a c h u j .  Szwajcarska! 

„Telegr. Iniorniation" dowiaduje się z  Paryża, że 
komisja dla wydania winnych pod kierownictwem 
lorda kanclerza Btrke"heada -astawiła listę o bejmu- 
jącą 730 Niemców, którzy maję być wydani. Francja 
żądała pierwotnie wydania 400 osób, uniżyła Jednak 
później swoje żąda tia do 300 osób. „Echo de Paris** 
podaje, że Clemenceau domaga się zasądzenia tylko 
b. ces. Wilhelma in contumałiam.

LOSY KONSTANTYNOPOLA.
Y W r f  B. K. Wedle doniesienia dzienników 

rzysKfch z Paryża, Francja hie godzi się więcej na 
życzenia angielskie odnośnie do sprawy uregulowa­
nia sprawy Konstantynopola, lecz przyłączyła j ę  dn 
zaratrywań włoskich w tej kwesty.

POŻYCZKA WŁOSKA.
Wiedeń Telugr. Comp. z Zurychu. Na nową po­

życzkę wioską subskrybowano w ciągi- tygodnia 
przeszło 8 miliardów lirów. Spodziewają się, że sub­
skrypcja osiągnie sumę 15 miljardów lirów.

LIKWIDACJA ARMJJ JUDENICZa.
Y ledtn. B. K. z Rzvmu. Z Helsingforsu donoscą, 

że z rowfjdu ^awic-szenir broni między Estonją a 
Rosją sowiecką stało się położenie armii zachoanio- 
rosyiskicj na póinocy rozpaczliwe. Judenicz rozkazał 
swoim wtjskom cofnąć się do Fstouji, gdzie zostaną 
rozbrojone. Następnie zapytał Judenicz koalicji, czy 
uwrżpć należy front północno raohodnio-osyjski za 
ji/zwiąrany pi zawsze.

DENIKIN W JAŁCIE.
Wiedeń. B. K. Paryskie dzienniki donoszą z O- 

dtśsy, że rząd Dctiikina przcrdćsł swą siedzibę do 
Jałty. Pi .łączenia kolejowe z Krymem są przerwane, 
atoli ruch >krętowv jest jeszcze możliwy.

KOŚCIÓŁ NARODOM’/  W CZECHACH.
WicdĄi. (Telegr. Comp. z  PragO. Wydział cze 

skiego ko cioła narodowego ogłasza odezwę do lu­
dności czeskiej, w  której donosi, że na razie zatrzy­
mane jeszcŁ i będą urządzenia kościoła katolickiego, 
atoli cała ęłużba Boża odbywać się będzie w  języku 
czeskim. Odezwa wzywa ludność, by występowała 
z kościoła katolickiego a przystępowała do kościoła 
narodowego.

WALKA 2 BOLSZEWIKAMI
Waszyngton. (Radjo poznańskie). Rząd amei y- 

kański nosi się z za larem wydalenia z kraju przed­
stawiciela bolszewickiego Martens«.
^RESZIOW aNIF MORDERCA ROZY LUKSEM­

BURG.
Wiedeń. <B. K. z P  !»Iina) Unia ju. bm. wieczo­

rn i aresztowany został na ulicy porucznik Frnes. 
podejrzany o udział w  zamordowaniu Róży Luksem­
burg. Fruęs na odwachu usiłował przez urzedęcfć
sobie żył pozbawić się życia, pi zyczeir. zganił się 
barazo poważnie.

TRZĘSIENIE 2IEMI W MFKSYKU.
W ydęli. B. K. z Rzymu. Wedle ostatnich wiado­

mości z Meksyku, trzęsienie ziemi wyrządziło tam o 
w ;ele znaczniejsze szkody, niż pkrwotnie pi zypusz- 
Cunc. Liczba ludzi, H órsy utracili życie w czasie 
trzęsienia zinni, wymusi co najmniej 2.000 • wiele wsi 
zostało znpcłnic znłszc2onycK

Wiedeń, B. K. 2 Bukaresztu. Różnice między tra*- 
S! ? c* ,r '" u  a domem k mów skin? zastały w  zupę!* 
nosc- wyrównane.
nr5,S S * n,t12** A g^eja Daoa. ur-ccy oficerowie 
S E S tlS  kaK ‘ Ptra-Konstanca Fiija. Komendant 
^  jd I -  °*ych wojsk w  Konstantynopolu z-żądał 

wVia«nienia ćo do celu tego zartądzeni-.

Preiiuinsrafą na suw* MsKle*
)r* y jm u j«  Adr»i‘ lu s t r a c ja  

Lwów, ulloa î&orowtbM i  U- W

j,SLOV.Q PÓL^Jótf* pf. 2\ z  dnia W ^łyctiila 1919

O rg a n h n c ja  H in iiie r s t ir a
sp raw  w evD Q irznych.

\  Od 13. bm. ministerjum spraw wewnętrznych 
podbielono bidzie na 4 stkeje: 1) ogólną; 2) admini­
stracyjna; 6) bezpieczeństwa public znego i ?rasy; 
4) samorządową.

Sekcję piawnt zniesiono, istniejący t rz y  niej 
wydział stowarzyszeń przechodzi do sekcji 3. Sekcja 
1. obejmuje 5 wydziałów: piezydjaby, personalny, 
taspekcyjno-dyscyphnarny, budŁctowo-go:.pndarczy i 
kancelaryjny. Sekcja II — 5 wydziałów: organiza­
cyjny, administracji stosunków osobistych, wojsko­
wy, aamin.-karny, aprowizacyjny. Si-kcja III — 4: 
bezpieczciistwa, stowarzyszeń, prasowy, policjL 
Sekcja IV — 5: samorządu miejskiego, samorządu 
powiatowego, samorządu gminnego, finansowo-bu­
dżetowy, komunalnych kas oszczędności. Szefami 
sekcji będą: I. p. Stefan is/icowski, II. v. Konstanty 
Love, Ul. p. Stefan Urbanowicz, IV. p. Konstanty 
Sienkiewicz.

2 prasy ruskiej.
Lnrytarzu ukrciftsKO-bol« zewlckhn.

Ukraiński .Wpcrcd" pociesza się, że po powro­
cie wezwanego Winniczenki, rozpocznie się nowa i 
już szczęśliwa deba Ukrainy. Jak wiadomo, Wiiud- 
czenko naśladujący Przybyszewskiego, literat ukra­
iński, jest jednym z tych działaczy ukraińskich, któ­
rzy zawsze stali blisko bolszewików,. 7. artykułu 
wymienionego pisma można wnioskować, że za wła­
ściwy uważany rząd ukr. z prezydentem ministrów 
I. Mazepą przebywa w Winnicy, któ-a obecnie jes» 
zajętą przez banoy bolszewickie.

Gf. rada ukraińska Związków zawodowych.
W sobotę lO. bm. odbyła się we Lwowie pier­

wsza komet encja zawodowa robotników ukralńskicb 
w obecności 80 delegatów Na konferencji tej wybra­
no „główną radę zawodową1*. Uchwalono w naj­
bliższym czasie zorganizować służbę domową i robo­
tników rolnych po wsiach. lako organ gł. rady za­
wodowej uchwalono wyaawae dwutygodnik „Pro­
fesjonalny] Wistnyk**, o n  z odnowić zawieszone pi­
smo „Zahznicznyk**. ?oza< cm uciiwslono przcu fo­
rum konferencji pokojowej starać się o umieszczenie 
nieprzyjętych przez władze polskie robotników i 
funkcjonarjuszów.

Łolwa a Ukrain*.
„Wpcrcd*’ donosi: Łotwa której niezawisłość n- 

zmała niedawno koalicja, uzna’a niepodległość 
Ukiainy.

P. Mwicki) * yjechal do Kamieńca.
W  środę 7. bm. —- jak donosi „Wptreć** — wy­

jechał minister spraw zagnniczurcn U. R. L. Andr*ej 
Liwickij do Uszycy i Kcmienca 1’odolskiego dla 
wznowienia ukraińskiego aparatu Państwowego (?>. 
Podróż jego odbywa się równ?eź w zwdązku z osta­
tnimi wypadkami w Kamieńcu.

Z 1 łady miejskiej.
Dyskusja p ro w iz y jn a .

Wczorajsze posiedzenie poświęcono w całości 
dyskusji tprowizacyjnej, zainicjowanej na jednem n 
poprzednich posiedzeń. Obie galerjc zapełnili „towa- 
rzy.,zc“ i . towarzyszki**, a *e ostatnie były czasam* 
tak krzykliv/e. że zdawało się, iż io zgromadzenie poc. 
^rołetn uiehrm *, a nie Rada miejska i nawet tows - 
Tzysze radni nic mogli ich uspokoić. Wśród akompa­
niamentu krzyków towarzyszek obrady przeciągły 
się do godz. 1ft wieczór.

7.resy,tą przebieg obrad był następujący.
Obrady zagaił po godz. 6 wiecz. wlcepr. dr. 

Słabł, oddając gorące słowa pamięci b. członkowi 
Rady m. HR p. dr. Aschkenazemu.

Przystąpiono nasłępnie do dalszego ciągu dysku- 
sy. aprowizacyjnej,

Pierwszy zabrał głos r. Lasnownicki podnosząc, 
że stosunki aprowizacyjne w  ostatnich dniach zna­
czni e poprawiły się. Wobec znacznych zapasów *,bo- 
ż&, postanowiono pcdwyżczyć racje chleba do 1260 
j r .  Jakość chleba w  czasie świątecznym dobra, osta­
tnio pogorszyła się. Z tego powodu zagrożono pieka­
rzom, i t  ooHerze się im wypiek chleba, gdy s4? nie 
poprawią. 0 | rócz tego postanowiono delegować ko­
misje do odbioru mąki w młynach. Następnie posta­
nowiono uczynić pewien eksperyment, a mianowicie 
oddawać się będzie większym koiisumom mąkę. a ono 
we v  łasnym zarządzie będs. wypiekały chleb. W  len 
sposób srw rrzy się konkurencję piekarzom, Nadto 
członkowie komisji aprowlzacvjnej postanowili kolej­
no kontrolować piekarnie, cc już czyni się.

Sprawę mięsa referował dyr. Krzyszialowicz. 
Mówca zaznaczył na wsięple, że w  czasie wojny 
Biuro sprzedaży mięsa i bydła .eguiowało ceny mię­
sa, bo kupno i sprzedaż odbywała się przez to Biurc, 
które też rozdzielało zaicupione bydło między rąeżnl- 
ków, według ich zapotrzebowania. Pon«eważ Biuro 
to nie było na rękę pevmvn. ludziom, handlującym 
bydłem, postarali się o wol.iy handel i zniesienie ta­
ryfy. Ud tej chwili rozpoczęła się istna orgja cen i 
dcszio Jo tego, że 1 klg. mięsa kosztuje 50 kor. W 
ostatnich czasach wyszło nowe rozporządzenie co do

używania wagonów, a mianowicie urząd wyżywie­
nia ludności ma dysponować wagonami, dając jf w 
pierwszym rzędzie na cele publiczne Chv.il? tę po­
stanowiło miasto wyzyskać, wprowaozając napowrót 

życie Bhiro pośrednictwa sprzedaży mięsa i bydis 
żaden engrosisia nie będzie mógł sprowadzać bydłu 
baz zezwolenia dyrektora rzeźni, który będzie go u- 
dzielat pod warunkiem, ie  ceny zniżą. Nie długo cze­
kać trzeba było na skutki, bo oto juz ceny spaały 
Engiosista nie mając możności przewozu nie będzfc 
Dodbbał cen u producentów, a orobni rzeżnicy nie 
będą wyzyskiwani przez handlarz?- bydła. Mówca 
prosi o przyjęcie projektu i sparaliżowanie zabiegów 
grosistów, którzy już w Warszawie czynił starania, 
ab?' rozporządzenie cofnięto.

R. Soupper przypomniał, że wszelkie dyskusje są 
tylko teoretyczne, jeżeli nie wykonuje się uchwał. 
Żądano swego czasu taryry maksymalnej dla produ­
centów, sądów doraźnych dla pas^arzy itp., ale nie­
stety skutków tych starań nie ,ma. A przecież Mało­
polska zasługuje ną wzg.ędy rządu, do najwięcej u- 
cierpiała. — Mówca przeciwny jest taryfie maksy­
malnej, bo nie mamy silnej ręki, egzekuty wy, aby 
taryfy tej pilnowano. Mówca żąda od prezydium wię­
cej energji i stanowczości.

R. Marecki przemawiał za taryfa maksymalna 
podnosząc konieczność zaostrzenia kar na paskarzy

R. Tomaszek Kryty kr wal kwestję opału, a wkoii 
cu wyraził żal, że Polska nic nie dajs robotriko-n, za 
to, że iej bronili (sic!).

Wicepr. dr. Stahi zauYzażył, że oo do opdu u- 
wagi mówcy są niesłuszne, bo w  tej sprawie miastt 
czyni wszystko, aby publiczność nie cierpiała. Wina 
co do węgla leży w strajkacri.

Wyjaśnień pod tym względem udzielił wicepr. 
dr. Schlcicbei, który zaznaczył, że miasto liczy
78.000 rodzin, 58 szkół, kilka kuchni wojennych i za­
kładów, na co otrzymywało do listopada 1918 r. 
1.50G wagonćw miesięcznie. Dawniej dziewięć dzie­
siątych zapotrzebowania pokrywano węglem górno­
śląskim. Obecnie pokrywa się krajowym, z czegu w 
grudnia u. r. otrzymano 304 wagonów zamiast 1500. 
ZaKonlraktowano 15.000 wagonów drzewa, ńa co o- 
trzymano 640. A mimo to we Lwowie jedynie szkoły 
ludowe nie stanęły, miasto wspiera szpitale rządowe 
opałem. (Oklaski).

R. Zawojski zaznacza, że krytyka sama nie wy 
stan. zy. Jeżeli mowa o npdzy, to największa ona 
wśród sfer urzędniczych. A jednak one spokojne, bo 
viedzą, że wina nie leży w gminie. Polepszenie sto­
sunków widzi mówca w  poskromieniu łapowni 
ctwa na kolei i da/eniu do większej sprawności funk 
cjonarjuszy kolejowych.

R. ks. dr. Szydelski sprostował niektóre wyra­
żenia agitacyjne r. Tomaszka, który przemawiając 
d!a ga!erji przeholował. Wkońcu mówca zaapelował 
do prezydium, aby większą otaczało opieką bursy t 
zakłady i wspomagało ich w tyci ciężkach czasach.

R. Maksyc iowicz zgodziłby się na taryfę, gdj^by 
ją wprowadzono w calem państwie i gdybv cna obo- 
wiązywała także producentów.

R. Szczyrek, chcąc zatrzeć niefortunne wystą­
pienie niektórych swoich kolegów, podkreślił potrze­
bę solidarności wszystkich klubów Radr m. w spra­
wie aprowizacji, przyznając, że nie ma w Radzie ni­
kogo, komuby sprawa ta była obojętną.

R. dr. Próchnickl zaznatzjd, że od ostatniego 
czasu stan aprowizacji nieco się poprawił. W dal­
szym ciągu mówca wytknął członkom klubu soc. za 
wycieczki niewłaściwe przeciw większości, jakoby ta 
v iększość coś zawiniła, jakoby ta większość nie szła 
solidarnie'w sprawie popraw?7 aprówizacji. W  dal­
szym ciągu mćwca sprostował ataki socjalistów na 
nóstów narodowo-de,nokratvcznych w Sejmie, a gdy 
r. Ursini n.u przerywał, podkreślił słusznie, żc r. Ui- 
sini, któremu obojętne jest, czy Lwćw będzie połsm 
czy ruski, nie powinien wogóie w Radzie przemawiać. 
Wkońcu mówca wśróc. okiasifow Rady zgani* nie­
rozsądnie ględzenie niektórych mówców w klubu soc 
a zwłaszcza r. Tomaszka.

Na tern o godz. 10-ei zamknięto dyskusję i u- 
chwalono rezolucję, potępiającą nieudolność wiadz 
centramych w kwestji aprowizacji miast, wezwani 
władze centralne do uzdrowienia stosunkovr na ko­
lejach i energiczniejszego ścigania paskarstwa.

S jraw ę taryfy maksymalnej odesłano do subko- 
mitetu aprowizacyjnego.

Uchwalono również rezolucję r. ks dr. Szydeł- 
skiego w sprawie wspomagania burs i zakładów sie­
rót.

Koncert Hoberfa v,. r r a .
Nie meże Lwów narzekać w bieżącym sezonie 

koncertowym na brak skrzypków. Po zajmujących 
koncertach Iren? Dubiskiej i prol Wolanka wystąpił 
na estradzie Tow. muzycznego Robert Pcrutz, w y­
pełnić jąc grą swoją w całości poważnie ułożony pro­
gram, Wieczór sta. się silną atrakcją z dwóch wzglę­
dów. Mcgnesem było nazwisko znanego nam głośne­
go skrzypka, magnesem stał się i program, w którym 
pojawiły się trzy utwory do tćj pory we Lwowie nie-. 
w?rkony irane. Rył;, nimi: Ynaltego: „Ciaconna*', 
Jaąu ; Dalcroze‘a: „Koncert c-moll op. 50“ i A. An­
drzejów skiego: „C ipriccio, Bc-rceusc i Burleska**.

Zainteresowanie koncertem było w pełni uspra­
wiedliwione. Artysta umie porwać publiczność. Nie 
dadała jednak na nią w tym wypadku am ogromna
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technika, ani bardzo czysta gra i piękny ton, Jako ta­
ki, działają inne warto3ci, które grze Perutza naaają 
specjalne piętno. Gra artysty Jest niesłychanie śpiew­

na i pełna uczucia i ciepła. Na rozśpiewanych skrzyp­
cach wygrał „Andante*1 z koncertu E-moll — Verdi- 
uiego, i „Largo z koncertu Dalcroze‘a, i „Berceeuse*1 
— Andrzejewskiego i. „Indian canzonetta** — Dvora- 
ka (w własnym układzie) z tak wielkiem uczuciem, 
ź- określenie tycji specjalnych wartości jego gry nie 
ulega kwestji. I wobec nich omal w  cień zapadają 
iwsztJkie inne. Pon^d perlącą się zacięciem i animu­
szem „Allegro conrilmo" z koncertu Dalcroze‘a, „Ca- 
priccio i B urleskę1 Andrzejowskłego, ponad skrzące 
od efeKitr.% nych trudności technicznych „Non oiu me- 
stro“ — Paganiniego, przecie 1 przecie wybije się ten 
szereg utworów, w  których znalazło wyraz uczucie 
i  smętek. Pf"utz jako artysta ma swoją własną fizjo- 
gnoinję, która go odróżnia od tych skrzypków, któ­
rzy  się przŁsunęli i przesuną przez estrady koncer­
towe,

Howości (du nas) przezeń wykonane zyskały o> 
gÓIny aplauz. Najmniej może przemówił Vitali w  
swojej kunsztownej: „Ciaconmic", silnia jednak dzia­
łał Palcroze swoim koncertem. Zaczyna go Jakby ry­
cerska opowieść; długą historię opowiada fortepian, 
któremu kompozytor dużą przyznaje rolę, pochwytują 
opowiadanie raz w raz skrzypce. Poważne „Largo" 
prowadzi do przerywanego często tanecznymi ryt- 
n rm i „finale", oznaczonego „quasi fantasia" 1 uspra- 
wieoliwiającego już określeniem tern swoją bujną 
treść. Utwory Andizejowskiego, pomyślane cryginal 
nie, i osiadające dużo werwy, szczególnie „Capriccio" 
i „Burleska" "odebały się ogólnie.

P rzy  fortepianie, jako akempaniatorka, zasiadła 
p. Oitawowa. Koncert Dalcroze‘a szczególnie dał 3ej 
możność Trykazania swego wielkiego kunsztu. Nie 
piszę o jej grze, gdyż i w tym wypadku musiałbym 
powtórzyć to, co już nieraz miałem możność zazna­
czyć.

Sala bvła przepełniona.
Na zakończenie uwaga. Pomijam stałe niepunkkt- 

alności w  zaczynaniu koncertów, chodzi mi o rzecz 
ważniejszą. W  chw;li, rdy  enidemia grypy, niczem 
dotąd niezmożona grasuje po Lwowie i powala ca4< 
rodziny, naraża się słuchacz®  na przebywanie przez 
zwyż dwie godziny w nicopalonej prawie zupełni-; 
srii. Niewiem czyja to wina, tyle \viem, źe złu na 
przyszłość zaradzić się powinno i musi.

Prof. Lesław Jaworski.

W a d o i n o ś s i  b f t ż ą c e .
L w ó w , 13 stycznia.

Repertuar Teatru miejskiego:
We wtorek 13 bm. o g. 7 w. „Madame Butterfly", 

oppra w 3 akt. Pucciniego.
We środę 14 bm. o g. 7 w. „Księżniczka dolarów" 

operetka w 3 akiach L. Falla.
We czwartek 15 stycznia o g. 7 w. po raz pierw­

szy „Murzyn*, komedja w 3 akt. Jerzego Szaniaw­
skiego.

W  piątek 16 bm. o g. 7 w. „Madame Butterfly", 
opera w  3 akt. Pucciniego.

W sobotę 17 bm. o g. 3 popoł. „Sułkowski", trag. 
w o aktach St. Żeromskiego.

W' sobotę 17 bm. o g. 7 wiecz. „Księżniczka dola­
rów", operetka w 3 aki. L. Falla.

W  niedzielę 18 bm. o g. 3 popoł. „Rycerskość 
wieśniacza*, opera w  I akcie Mascagniego; „Pajace", 
opera w 2 aktach Leoncavalla. — W niedzielę o g. 7 
wiecz. „Zair u ty  zdrój", dramat w  3 aktach W. Rogo- 
wicza.

Renertuar teatru lit.-art. „Czwórka":
„Casino de Paris" (ul. Rejtana 3).

Program XI. od 9 stycznia codziennie do godz. 
t-niej wieczór.

Część I. Gościnny występ! Romuaid Gierasień- 
ski, najsłynniejszy monologista warszawski, w  s vyćs 
me.: równanych kreacjach. Anda KitsChmąjm, Maiek 
WiHdheim w swych numerach solowych. Część II. N 
ogóle żądanie prolongowane! „B5gos noworoczny", 
wielka aktualna rewja w 2 częściach pióra spółki au­
torskiej , Ki-Zbi-Or“. Udział biorą: Anda Kitschmann, 
Nina Niovilla, Michał Halicz, Zbigniew Orwicz. Jerzy 
Rygier, Marjan Tarłowski, Marek Windheim.

Bilety od 9 — 5 w  składzie nut G- Seyfa tha (ul. 
Akademicka 6), a od 6 wiecz. przy kas,e teatru.

— Cykl wykładów w C?vtelui katolickiej Piekarska 
28, Śrcida 14. bm. 6 godz.: Ks. p-of. Pr. Żukowski: 
. Kościół rzymski a kultura*'.

~  Polskie Towarzystwo Rolitechaiezne. W środę 
dnia 14. bm. o godzinie 6. wieczór odbędzie się w  sali 
Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 9, odczyt p. prof.
E. Hauswalda na temat „Postępy w  dziedzinie lozysk 
maszynowych".

— Kasyno i Koło lit.-art. urządza w najbliższa so­
botę 17. bm. wieczór z tańcami. Wstęp dla członków 
15 kor., dla gości wprowadzonych 30 kor. W  sobotę 
7. lutego wieczór maskowy. Bilety imienne.

— Sympatyczny raut. We wtorek 13. bm. odbędzie 
sie starło® *’ ../wiązki: Ij-iHfflł rczlifl?* '/eWadAw im

Wiktorii Niedzialko\* skiej" raut w sali Kasyna miej­
skiego. Początek o godz. 9. wieczorem.

— Gen. delegat rządu dr. Gałecki powrócił z po­
dróży urzędowej do Lwowa.

— Szefem sztabu lwowskiego D. O. G. zamianowa­
ny został pułk. Jan Thulhe, dotychczasowy szef szta­
bu annjJ gen. Szeptyckiego. Pułk. Thuiiie, który liczy 
obecnie około 43 lat, był jednym z najtęższych ofice­
rów sztabowych w  wojsku austtyjackiem. Po trakta ■ 
cie brzeskim polał się do dymisji, nie mogąc pogo­
dzić swoich poglądów z tekstem haniebnego aktu. 
W r. 1918 podczas wypadków listopadowych wstę­
puje we Lwowie do armii polskiej, aby wkiótce z o ­
stać powołanym do W arszawy na kierownictwo od­
działu operacyjnego. Przydzielony następnie do Do 
wćdztw-a annji gen. Szeptyckiego, bierze udziaJ w  0- 
peracjach na wschodzie.

Świetny talent organizacyjny przy wielkiej p ra ­
cowitość, i gorące ukochanie sprawy narodowej, zje­
dnały mu w sztabie szczerą sympatię i uznanie.

— Wezwanie do bezinteresownej pracy dla pań­
stwu. Przedstawiciele wszystkich uizędcw warszaw­
skich wydali odezwe, wzywającą do powzięcia na 
wiecach, zwołanych na poniedziałek popołudniu, re­
zolucji, oświadczających gotowość oddania bezinte­
resownie 1 godziny pracy pozabiurowej państwu pol­
skiemu. W pobudkach wyłuszczonych w odezwis, 
przedstawiciele urzędów wyrażają przekonanie, w  
rząd polski ze swojej stiony uczyni wszystko, ażeby 
ponrawić w najbliższej przyszłości materialny byt 
urzędników-.

— Zakaz przewozu zboża. „Monitor polski" ogłasza 
dzisiaj rozporządzenie ndmsterstwa aprowizacji, na 
mocy którego przewóz i?ko bagażu pasażerskiego 
żyta, pszenicy, 3'ęczmienia, owsa i przetworów tych 
produktów w ilości większej niż 1 kilo na osobo 
wszystkich produktów razem, jest wzbronione oez 
każdorazowego zezwolenia odnośnego starosty. Roz­
porządzenie to wchodzi w życie po 14 dniach od dały 
ogłoszenia. Rozporządzenie jest datowane 5. stycznia.

— Straty Polaków w Rosji. Zarówno wojna, jak na­
stępnie rewolucja bolszewicka, zrujnowała setki ty ­
sięcy Polaków, przebywających, w Rosji. Suma ogól­
na strat polskich w Rosji-przekracza kilka miliardów' 
rubli. Podania o odszkodowania przyjmowane są w 
Głównym Urzędzie Likwidacyjnym (ul. Foksal Nr. 2) 
Związek cbrony rren ia  Polaków (Sienna 16), Zarząd 
ziem wschodnich uwedytowa 2). Na razie jest to tyl­
ko rejestracja strat, o ktćie kiedyś państwo polskie 
upomni się.

—  Telegramy flo Mińska. Reskrypiem 7 dniu 30-go 
grudnia 1919. L. 3604A9ns'XIII. zezwoliło minister­
stwo poczt i telegiafów na podjęcie prywatnego ru­
chu telegraficznego db Mińska litewskiego. Taksę :a 
telegramy do Mińska litewskiego oblicza się. według 
taryfy obowiązującej w  mchu wewnętrznym, tj. po 
or halerzy za wyraz, najmniej 2 kor. za telegram-

— Michał Bobrzyńshl kupił majątek. Dzienniki po­
znańskie donoszą, że b. namiestnik i minister Galicji 
eks. Michał Bobrzyński nabył drogą kupna od p. Ta­
deusza Brockerego majątek rycerski Garby w  powie­
cie średzkim.

— Nlev dzięczny. Do młynarza Stanisława Hasiana 
w Rząśnie Polskiej, przybył znajomy jegc J. Szamrot 
i pozostał przez dwa dni i noce. Drugiej nocy ujtrkdf 
Hasiakowi futro, ubranie i budki, poczem uciekł. H. 
udał się do Lwowa w  poszukiwał uu za złodziejem i 
przytrzymał go na pl. Solskich. Futra już nie miał, 
sprzedał je bowiem Adolfowi Wittmanowi za 600 K. 
Sprowadzony do policji przyznał się do kradzieży, 
wskazał Witimana a ten oddał futro, zs co otrzymał 
553 kor. znalezione przy S samrocle. Ubranie i bucik 
pozostawiono 5z„ dopóki jsgo rzeczy Hasiak nie 
przyniesie do aresztu, gdzie Szamrotę zamknięto.

— Kronika kradzieży. W  <yągu drla i nocy skra­
dziono we Lw ovie: Dr. V«lodz. Krzeczunowiczowi, 
Łam. przy ul. Listopada £CM, z przedpokoju futro wart. 
.'000 koi. — Ze ślusarni Ossolineum przy ul. Kalecjej 
5, motor od wiertarki wart. 3000 :or. — Jan c  Pie- 
trusowi, właśc. wozów' ciężai ul. Janowska 14, ze 
stajni — cetnar owsa, 3 derki i 6 wojowj w art. 1500 
kor. — Wielką szkrdę poniosła p. Maria Wohlfartho- 
wra, zam. ul. Nowy Świat 12, której po otwo.zeniu 
drzwi w itrwchem skradziono 4 futra wart. 100.000

01 — Introligatorowi Zimnemu przy ul. Zimorowl-
z 3, wyduszono szybę magazynu i w ; ągnlęto 

zwój nici w art 3nG0 kor. — Aż do urzybowiec za­
szli lwowscy złodzieje, a wyjąwszy okno w doun 
Mikołaja Kaczora, wleźli do izby i skradli ub ania i 
kożuchy war:. 18.000 kor. — Prócz tego popełniono 
kiiKa mniejszych kradzieży' stryclnuwch i kieszon­
kowych. \  ____ _

□  KRAKÓW. Wrocławska gospodarka kościelna.
Wedle najświeższego rozporząds :nia, jakie nadeszło 
do Krakowa ze sfer miarodai ych drogą okólną na 
Wrociaw, zostały Konwenty OO. B-jnitratrów w Kra- 
kówie i Zebrzydowicach wydzielone z Frowi lcji 
czesko-austryjackiej, a włączone do Prowincji śląsko- 
pręskicj tegoż zakonu. Rozporządzenie to wobec dzi­
siejszej sytuacji politycznej jest czemś niesłychanem.

#  Rev izje i aresztowania w Wilnie. W Wilnie do­
konano rewizji w żydowskich klubach socjalisty-
r*7”vrłi. ‘>T-7io 70 orób.

#  Pierwsi urzędnicy polscy dla Guańska. Z Pozna­
nia donoszą: W myśl postanowień tiaktatu pokojowe­
go, sprawować będzie w  wolneni mieście, względn*" 
państwie Gdańskiem służbę kolejową, pocztową te­
legraficzną, oraz cłową rząd polski. Celem objęcia 
przez Polskę zarządu kolejowego, względnie Dy 
rekcji polskich kolej: państwowych w tidańshu, wyje­
chali w  dniu 8. stycznia br. z Poznania do Gdańsk.- 
z polecenia rządu polskiego w W arszawie: inż. Ta­
deusz Czarnowski, desygnowany na prezydenta, inż. 
Tadeusz Braunek, wiceprezydent, oraz starszy radca 
koleji państw. Wacław Przybylski, starszy decernent 
dla spraw prawn czych i administracyjnych dyrekcji 
koleji państw, w Gdańsku. Z pierwszych tych. polskich 
urzędników, przeznaczopych dla Gdańska, są dwaj 
pierws’ Wielkopolanami, zaś p. Wacław F -zybylsk? 
Krakowianinem.

#  Gwaltyr czeskie. Prz :d kilku dniami aresztowali 
żandarmi czescy górnil:a Htwiakr w Karwinie podej­
rzy wając go, że podczas natezdu czeskiego % bronią 
w  ręku jako mihcjant walczył przedw  Czechoin. Gór­
nika wyrwano wprost ze szybu i wywieziono do 
Ostrawy. Górnicy jrosianowili solidarnie zaprotesto­
wać przeciw temu niesłychanemu gwałtowi, ujmując 
się za towarzyszem pracy. Powzięto jednomyślną 
uchwałę strajku generalnego w razie, jeśli w  ściś c 
określonym lei minie Hewiak nie zostanie wypuszczo ­
ny na wolność. Komisja ententy w C ieszynie otrzy­
mała już wiadomość o tern. postanowieniu górników i 
zwróciła się do Czechów z interwencją.

■ ■ 1   ......

0  Mieszkania w wozach sypialnych. Wskutek kry 
zysu mieszkaniowego w  Berlinie, Rada miejska po­
stanowiła oddać do dyspozycji publicznej 150 wago­
nów sypialnych na dworcu, które skutkiem ograni­
czeń ruchu kolejowego są obecnie nieczynne. Trzy 
tysiące przedziałów będzie w ten sposób oddapyc*1 
publiczności, a ci co nie mają dachu nad głową, będą 
mogli przespać się w wagonie za cenę 20 marek- 

Jx> Konferencja biskupów niemieckich odbędzie się 
w Fuldzie dnia 20 i 21. bm. pod przewodnictwem ks. 
biskupa wrocławskiego, kardynała bert rama. Na kon­
ferencji omawianą będzie sprawa nauczania religji, 
oraz zmiany granic diecezjalnych, spowodowane po­
stanowieniami traktatu pokojowego.

0  Bolszewicy w zagłębiu Donieckim. Radjotełe- 
gram bolszewicki donosi że wojska sowieckie zajęły 
całe zagłębie Donieckie. W ten sposób bolszevdcy 
będą mogli zaopatrzyć się w potrzebny im węgiel.

W łtiimhis rac!f nasze! złożyli:
Na gwiazdkę dla żołnierzy polskich,

"Jerzy Rainułt ze Stańkowa, p. Stryj kor. 2.500
Na wdowy i slerotj po obrońcach Lwowa:
F. Radzikowski kor. 15, jako część należytości za 

fiakra, nieprzyjętą prze/ p. Maiję Wilerhową.
Jadwiga Bubeila, zamiast kwiatów na trumnę śp. 

Klementyny Pakoszowej kor. 50.
Zygmuntowie Pakoszowie. zamiast kwiatów na 

trumnę śp. matki, Klementyny Pakoszcwtj kor. 200
Na rzecz plebiscytu na Górnym ś'ąsku
Dowództwo liufca drużyn lwowskich harcer­

skich składa: od II. lwfc r. Drużyny harcer. kor. 30.20. 
od III. lwow. Drużyny haicer. kor. 108.30. od VII. 
Iwo w. Drużyny harcer. kor. 50, od uczni gimnazja’ 
nych 20.50 — razem kor. 2u9.

Na fundację lm. R. Dmowskiego-.
Prof. K. Miłkowski kor. 50.
B. Glinojecka kor. 20.
Dr. W urst z Kałusza kor. 250.
Na ociemniałych legionistów:
S. A. Sołtyscy z Błudnik kor. 10.
Na rzecz akcji plebiscytowej w Warmji
Polskie. Iow. Narodowe w Złoczowie kor s00.
bta k^mitetr Mazurskiego.
Bojomir Żarski ze Skwarzawy nowej, p. GJiń- 

sko kor. 100.
Na ciepłą odzież dla żołnierzy w polu:
Helena Pawłowska z Fóbrki, zamiast życzeń 

świątecznych i noworocznych kor. 30.

Dział ekonom iczny.
Wiadomości giełdowi-

Wiedeń, 12 stjcznia. (PAT) Giełda.
Renta majowa 91’—, Austr. renta ko ro no w a  

82 75, Renta lutowa 92’7c, Węgierska renta koro­
nowa 115 50, Losv tureckie 1970-—, Anglobank 
2280 — Bankverein 995 —, Bodencreditans.alt 250'’ 
Creditanstalt 1280, Bank depozy towy 952*—, Lau- 
derbank 1260 -  -, Unionbank 1040’ —, Zw-ostenska 
banka 1790’—, Kolej półnoi la 14980*—, Kolej po­
łudniowa 997*—, Alpiny 4475*—, Berg und Huet- 
ten 11590, Krupp 1835— , Prager Eisen 80.30 —, 
Rima 3600 —, Skoda 2405*—, Zieleniewski — , 
Fanto 14300, Galicyjskie Karpaty 11 fiÓO—, Galicja 
13.50C - ,  Schodnica —'*— Austr. koleie 4210*—, 
Węgierskie koieje — •—, Poldihutte 2750, Apollo 
5110*, Merkur Prioritety kol. połudn.1880*-, 
Węgierski Zakł. kredytow y------ •—. Bank obrotowy
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